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P IĘĆ  P R A W D .
W szyscy  Polacy na obczyźnie, za* 

rów no ci, co ziemię swą opuścili za 
czasów niew oli, ja k  i ci, których od 
Polski oddzielił mur graniczny, jak  
j ówmez i ci, co z niepodległe' już 
O jczyzny w yem igrowali — wszyscy 
oni stanow ią nierozerw alną część na* 
szego w ielkiego N arodu. Z  faktu  tego 
trzeba sobie zdać spraw ę i wyciągnąć 
konsekw encje. B o  jed nak  krew, to  jed 
no serce, jedna siła, jedne zaintereso* 
wania, jedna zwarta masa narodow a.

D la tego to  tak doniosłym  echem od 
bił się w całe) Polsce odbyty  w ubie* 
głą niedzielę pierwszy K ongres Pola* 
ków  w N iem czech, będący podniosłą 
m anifestacją zwartości ludu polskiego.

Już w grudniu 1922 r. ludność pol» 
ska w Niem czech pow ołała do życia 
Zw iązek Polaków  w N iem czech, aby 
wspólnym w ysiłkiem  wzmóc tętno 
swego życia narodow ego i uzyskać 
dla niego należne mu prawa. O d  tej 
chwili m inęto 15 lat ciężkiej, m ozolnej 
pracy narodow ej. Z aś od trzech miesię 
cy w całych Niem czech odbyw ały się 
z te j racji sejm iki dzielnicowe i wie* 
czom ice jubileuszow e.

* unktem kulm inacyjnym  uroczysto 
ści jubileuszow ych był K ongres Pola* 
kow w Niemczech.

Przyjechali na ten kongres gospoda* 
rze ze Śląska O polskiego, gbury z K a­
szub rolnicy z K rajny , Babim ojskiego, 
M iędzyrzeckiego, z W arm ii, Ziem i 
M alborskiej i M azur, przyjechali robo 
tnicy rolni z Ziem  Połabskich i górni* 
cy z W estfalii. Przyjechali, aby zado* 
kumentować, że są Polakam i.

O lbrzym ia sala berlińskiego Theater 
des Volkes w ypełniła się po brzegi 
przybyłym i na Kongres delegatami ze 
w szystkich okolic Niem iec. Z  powodu 
braku m iejsca w sali, m ogącej pomieś* 
cić ty lk o  5000 osób, około 2000 delega- 
tów nie m ogło ju ż  wziąć udziału w o  
b radach.

K ongres by ł wielkim niepowszed* 
nim  w ydarzeniem  w życiu Polaków w 
Niem cach. U jaw nił raz jeszcze w ca* 
lej okazałości gorące umiłowanie spra* 
wy polskiej i chęć wytrwania i wygra* 
ma. K ongres był me ty lko  przeglądem 
dotychczasow ych osiągnięć i sił, ale 
rów nocześnie rzeczn kiem  słusznych a 
dotąd nie uwzględnionych postulatów 
ludności polskiej w Niemczech.

O świadczenie dotyczące stosunków 
polsko-niem ieckich, zawarte w w ielkiej 
mowie kanclerza Rzeszy niem ieckiej 
A d olfa  H itlera  w y g łos-o n cj przed kil* 
ku miesiącami opinia polska przy jęła 
z zadowoleniem. T o  oświadczenie po* 
w innno stać się ramami dalszej pracy 
Polaków  w Niemczech

Wskazan.a do tej pracy mieszczą się 
w „pięciu prawdach ogłoszonych uro 
czyście na kongresie:

Prawda pierw sza: jesteśm y Polaka* 
mi. Prawda druga wiara ojców  na* 
szych je s t wiarą naszych dzieci. Praw* 
da trzecia: P olak  Polakow i bratem. 
Prawda (^zwarta: codziennie P olak  na 
rodowi służy. Prawda piąta: Polska
matką naszą, nie w olno mówić o  mat. 
ce źle.

Cale społeczeństwo Dolskie wzięło 
udział w Kongresie myślą i sercem 
O dżyły  słowa Józefa  P iłsudskiego- 
„N ie masz oddalenia, n ie masz czasu, 
nie masz m iejsca na śwriecie ogrom* 
nym, gdzieby do serc Polaków  nie do* 
tarł głos O jczyzny". B o i.

Austria opanowana przez narod.-socjalistów.
W iedeń, 12. 3. (P A T .)  Kanclerz 

Schuschnigg wygłosi) krótkie przemó 
wienie przez radio, w kórym  podał 
do wiadomości, że ustępuje ze stano* 
wiska kanclerza. Przem ówienie swe 
Schuschnigg zakończył słow am i: — 
„N iech Bóg chroni A ustrię4*.

S E Y S S « IN Q U A R T  N A  C Z E L E  
R Z Ą D U .

W iedeń, 12. 3. (P A T .)  D ziś po pól* 
nocy ogłoszona została następująca li* 
sta nowego rządu austriackiego:

Kanclerz, m inister spraw wewnętrz* 
nych i minister obrony krajow ej — 
Seyss * lnquart.

W icekanclerz — G laise * H orstenau, 
dotychczasow y m inister bez teki.

M inister spraw zagranicznych 
W ilhelm  W oh l.

M inister sprawiedliwości — H ueber, 
adw okat z Salzburga, b minister, szwa 
gier feldm arszałka G oeringa, ożeniony 
z jego siostrą, zamieszkałą w A ustrii

M inister ośw iaty — M cnghin, prof 
uniwersyteu w iedeńskiego, w ybitny na 
rodowy socjalista.

min. społecznej dr. jury.
M in. skarbu — Neumayer.
M in . rolnictw a i lasów — inż. Rem* 

th ller, w ybitny narodow y socjalista.
M in . handlu i kom unikacji — Finch* 

boeck, który  po umowie w Berchtes* 
gaden otrzym ał zadanie doprowadzę* 
nia do zbliżenia gospodarczego między 
Austrią i Niemcami.

Berlin , 12. 3. (P A T .)  M inister dr 
G oebbels odczyta w sobotę o  godzinie 
12*tej w południe w radio odezwę kan 
clerza H itlera.

P R Z E B IE G  W Y D A R Z E Ń .

W iedeń, 12. 3. (P A T .)  Przebieg wy* 
darzeń w czorajszego historycznego po 
południa w tdług inform acji z kół do* 
brze poinform ow anych był następują* 
cy:

Rząd austriacki otrzym ał od rządu 
Rzeszy żądanie zastosow ania tajnego 
glosowania podczas plebiscytu. W aru* 
nek ten został zaakceptow any przez 
rząd austriacki. N astępnie został wy* 
sunięty w form ie stanow czej warunek 
przesunięcia daty głosow ania. Rów nież 
i ten warunek został przyjęty, o czym 
ogłoszono przez radio. W szy stk o  to  je

dnak nie zostało uznane za wystarcza* 
jące i zażądano z Berlina ustąpienia 
kanclerza Scliuschnigga, oraz wysunię* 
to  postulat, abv w nowvm gabinecie 
austriackim  narodow i socjaliści o trzj 
mali w iększość i aby Legion aur tria* 
ck i użyty został ja k o  wzmocnienie eg* 
zekutyw y austriackiej. W  razie nieprzy 
jęcia  tych ostatnich w arunków , rząd 
Rzeszy zastrzegł sobie w yciągnięcie 
wszelkich konsekw encji.

Prezyde nr M iklas nie przyjął tych 
żądań i dał jedynie kanclerzow i Schu* 
schniggowi polecenie w ydania rożka* 
zu, aby w ojska austriackie nie stawiały 
żadnego oporu w razie w kroczenia na 
terytoc*um A ustrii niem ieckich sil 
zbrojnych.

N a posiedzeniu rady m inistrów kan 
clerz Schuschnigg zdecydował się u* 
stąpić O  decyzji swej zawiadomił on 
społeczeństw o austriackie drogą radio* 
wą.

Berlin , 12. 3. ( I ’A 1 .)  N iem ieckie Biu 
ro Inform acyjne wydało o godzinie 
22.16 nadzw yczajne wydanie przyno* 
szące wiadom ość datowaną z Berlina, 
a podającą odpis depeszy Seyss In* 
(juarta, wysłanej do kanclerza H itleia. 
T e k s t depeszy brzm i:

„Prow izoryczny rząd austriacki, któ* 
ry  po dym isji rządu Schuschnigga wl*

dzi sw oje zadanie w przywróceniu p i* 
rządku i spokoju  w A ustrii, k ieru je do 
rządu niem ieckiego prośbę naglącą u* 
dzielenie mu pom ocy i poparcia dl t 
przeszkodzenia przelewowi krwi. W  
tym  celu prosi rząd austriacki o m ożl'* 
wie szybkie wysianie niem ieckich 
w ojsk44. — Seyss*Inquart.

W iedeń, 12. 3. (P A T .)  U rzędow o 
donoszą że inspektor armii g e n tili  
Schilhaw sky mianowany został naczel­
nym wodzem austriackich sil zbroi* 
nych

Berlin , 12. 3. (P A T .)  W  związku z 
depeszą Seyss Inąu arla do rządu Rze 
szy, przedstawiciel F A T . zwrócił się do 
ministerstwa propagandy Rzeszy, gdzie 
ośw iadczono mu

że w chwili obecnej obraduje gabi­
net Rzeszy, rozpatrując prośbę o 
wkroczenie w ojsk niem ieckich na* 

desłaną z W iednia.
W iedeń, 12. 3 (P A T .) N a gmachu 

głów nej kom endy policji oraz na ratu* 
szu wiedeńskim  pow iewają już chorą* 
gwie ze sw astyką. ,

P olic ja  w W ied niu  na rozkaz ko* 
mend anta Po’ic ji wicemin. Skubią 
założyła już u  i won. opaski ze 
sw astyką. Na szeregu sklepach ży­
dowskich zostały opuszczone me* 

talow e żaluzje..

Wojska niemieckie wkroczyły do Austrii.
Berlin , 12. 3. (P A T .)  W edług wia* 

domości nadeszłych z M onachium  
o godzinie 22 w ojska niem ieckie 

w zw artych kolum nach, przekro* 
czyć m iały granicę austriacką w 
Salzburgu, K uttstcinie i M itten* 

waldzie.

W iedeń, 12 3. (P A T .)  R adiostacja 
wiedeńska o  godzinie 23 odegrała po 
raz pierwszy w swej h istorii pieśń hi* 
tltrow ską „H erst W essellied44.

Zm ienił się speaker radiostacji wie* 
deńskiej

i radiostacja nagrvwa obecnie mai* 
sze w ojskow e w ojsk  Rzeszy. 

Praga, 12. 3. (P A T .)  P o  Pradze ro­
zeszły się dziś pogłoski, że do Braty* 
sławy przybyły niektóre w ysokie po­
lityczne osobistości austriackie, które 
w yjechały z W iednia po upadku rzą* 
du Schuschnigga.

B . p re z. H o o v e r w  K ra k o w ie .
Kraków, 12. 3. ( P A i  ) W czoraj od* 

było się w Uniwersytecie Jagiellońskim  
uroczyste powitanie b. prezydenta Sta* 
nów Z jedn. H erberta Hoovera.

W  auli Collegium Novum obok po* 
dium zajęli m iejsca profesorowie U . J. 
w togach z prorektorem prof. Krzvża» 
nowskim i dziekanami W ydziałów  n - 
czele. Naprzeciw podium zajęli miej* 
sca przedstawicie władz z wicewoj. dr 
M ałaszyńskim . przedstawiciele wojska 
z gen Piaseckim, reprezentant miasta 
wiceprezydent Klim ecki, ks. biskup Ros 
pond przedstawiciele Polskiej A kade­
mii Umii jętności. rektorowie wvższych 
uczelni krakowskich j zaproszona pu­
bliczność, resztę auli wypełniła szczel­
nie młodzież akademicka.

P. prez. Hoovera zebrani powitali o- 
klaskami, po czym do D ostojnego G o ­
ścia przemówił rektor U  J. prof dr 
Szafer w języku polskim a następnie 
angielskim, podkreślając, że H erbert

Hoover jest od r. 1919 doktorem hono* 
rowym Jagiellońskiej W szechnicy i za* 
pisanym w złotej księdze historii tego 
uniwersytetu, oiaz serdecznie powitał 
G o imieniem giona profesorów oraz 
młodzieży akademickiej.

Odpowiadając na powyższe przemó* 
wienia, zabrał glos b. prezydent l le r  
bert Hoover, dziękując za powitanie i 
podnosząc z niezwykłą skromnością, że 
zasługi jego zostały zbyt hojnie wy na* 
grodzone, gdyż działał tylko jako wy. 
raziciel woli i uczuć narodu amerykań­
skiego. zwłaszcza w°bec Polski, które) 
^vnowie. jako enrgranci przvczvn:li sie 
do. rozwoju nowoczesnej cywilizacji 
merykańsicicj nie tylko ogromnym 
wkładem pracy fizycznej, ale także pa­
miętnymi osiągnięciami w dziedzinie 
nauki, sztukj i wynalazków.

W  godzinach popołudniowych D o ­
stojny G ość amerykański zwiedzał za­
bytki miasta.

Berlin . 12. 3. (P A T .)  N iem . Biuro 
inform acyjne donosi urzędow o: Kan* 
clerz H itler na czas swej koniecznej 
nieobecności w Berlin ie pow ierzył swe 
zastępstwo marsz. G oeringow i.

B erlin . 12. 3. (P A T .)  K orespondent 
P A . T .  donosi o krążących pogło* 
skach, jakoby  kanclerz H itler wystar* 
tow ał dziś rano sam olotem  do W ied* 
nia. W edług tychże pogłosek w ciągu 
dnia w czorajszego została wysłana sa* 
m olotem  do W ied nia gwardia przybo* 
czna kanclerza, złoiżona z S . S.

W ied eń. 12. 3. (P A T .)  C ala A ustria 
ży je w oczekiwaniu dalszych decyzyj 
i zarządzeń przybyłych w czoraj do 
W iednia min. H essa oraz dziś rano 
min. H im lera wraz ze sztabem  wyz* 
szych dowodców  Schuppo. W  całej 
A ustrii panuje sp okój. U lice  W iednia 
przybrały wygląd pozornie norm alny. 
N a gmachach publicznych pow iewają 
chorągw ie ze sw astyką. Przed wszyst* 
kimi urzędamj i instytucjam i publicz* 
nym i sto ją  ob ok  posttrunków  poiicyj* 
nych uzbrojeni członkow ie S. S. U lica 
mi przejeżdżają sam ochody z policjan* 
tami i szturmowcami.

W  kolach żydow skich panuje duże 
zdenerwowanie. Liczne sklepy żydow ­
skie są zamknięte. K oła robotnicze są 
zaskoczone szybkością postępow ania 
N iem ców, którzy  są już panam , sytua* 
c ji w W iedniu .

M in. Z em atto  i Stockinnger wczoraj 
w nocy uciekli sam ochodem  do Cze* 
chosłow acji. B . burm istrz W iednia 
Schm itz został aresztowany.

A U D IE N C JA  N A  Z A M K U .
W arszaw a, 12. 3. (P A T .)  Fan Pre-.v* 

dent R P. przyjął dziś w obecności p 
M arszałka Śmigłego » Rydza pana pre­
zesa Rady M inistrów  gen. Sław oja 
Skladkow skiego i w iceprem iera inż. 
Eugeniusza Kw iatkow skiego, którzy 
referowali o  bieżących pracach rządu.
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Izba związków  faszystowskich t korporacyj
w miejsce parlamentu włoskiego.

Program radiowy.
Niedziela, 13 ,Wiadomości bieżące.

Sobota
Grzegorza 

Jutro: Krystyny 
Wschód słońca 559 
Zachód .  17-34

TEATR T B U D  
Sofrota godz. 19.30 „Donogoo Tonka". 
Niedziela godz. 15.30 „Pan JowiaLsić". — 

G oi*. 19130 ,.Donxigoo Tonka"".
Poniedziałek godz. 19.30 „Donogoo Ton­

ka".

TEATR ROZMA3TOSCL
Ntaćfcuela godz 12 Jain Sebastian Bach. 

G o d i 15.30 „Gołka Karola*'. — Godz. 
19.30 . Ciotka Karola’*.

KINOTEATin!.
.APOLLO: „Huragan".
BAŁTYK „Atak o św.cie* i „Kochana 

r.idzimka".
CAS1NO. „M <yl hiszpański *. 
CHIMERA: „Ulan księcia Józefa*. 
EUROPA: „Zawiniłam".
KOPEkNIK: „Romans szulera**. 
MARYSIEŃKA „Zabiłam** i kolorowa 

sroteska.
METRO: „Sam DndswortŁ'* oraz „Upiór 

aa spraedaż"
MUZA: „Panowie z towarzystwa". 
PAŁACE- Ubóstwiana".
PA X : „Halika".
R A J: „Sonata księżycowa".
RIALTO, „Nie ufaj mężczyźnie". 
STYLOWY: „Premiera" i rewia.
ŚW IT: „Postrach opery" i „Wulki plan". 
TON: „Ksiąie*żebrak“.
L’G1ECHA: „Kły i pazury" i rewia.

— Teatr Wielki. Dziś i jniro Jules 
Romains'a „Donogoo Tonka** w oryg nab 
nie rozwiązanej inscenizac.i J. W ’ meckie* 
go, w- pomysłowo skomponowanej oprawie 
dekoracyjnej M. Różańskiego, w obsadzie: 
Baryka, Kalinowski, Kępka.Bajerski Mas 
chalski, Madaliński (główna postać bohate. 
ra sztuki), Nieprzewski, Nawrocki, Sza* 
lawsfci, Szymański, Więczkowski i inni. 
Abom. 15.

— Eugeniusz Bodo — znakomity at< 
tysta teatralny i filmowy, ulubieniec publi. 
czności całej Polski wraz z swoim zespołem 
rozpocznie występy aa scen . T. Rozma. 
itości jutro w arcyzahawnei komedii BraJŁ 
dona „Ciotka Karola" z muzyka Szera i 
Warsa, w której z niezwykłym powodze* 
niem grał ponad 130 razy w jedny-n z war» 
szawskich teatruw. „Ciotka Karola" jutro 
grana będzie dwukrotnie o 3.30 i 7.50. Ce« 
ny miejsc zwyczajne. Abonenci korzystają 
= 30 proc. zniżki.

— Jan Sebastian Bach w perspektywie 
2*ch stuleci. — W poszukiwaniu światopo* 
glądu. muz Odczyt na pow. temat, ilustr. 
plvtami wygłosi dr. Stefania Łobaczewska 
w ramach imprez Tow. Przyjaciół Muzyki 
jutro w T. Rozmaitości na poranku o 12*iej. 
Większość kompozycji muzycznych wyko* 
nanych przez światowej sławy ork-estry i 
solistów słuchacze będą mieli możność u* 
słyszeć po raz pierwszy we Lwowie. Cenv 
wstępu minimalne gr. 50 i gr. S0 na wszyst* 
kie ' miejsca w parterze w kasach pr-.ed* 
spizedaży — Członkowie T. P M. wstęp 
wolny.

— Po raz ostatni „Pan Jowiali ki“ na po» 
południowym przedstawieniu po oenach
zniżonych jutro w niedzielę — Abona* 
ment 13.

Rzym . 12. 3. (P A T .)  W czorajsze po* 
siedzenie W ie lk ie j R ady  faszystów* 
skiej zakończyło się o późnej godzinie 
w nocy. Kom unikat wydany po zakoń 
czeniu obrad stwierdza, iz omawiano 
sprawozdanie dotyczące stworzenia

ciągu rozprawy o zabójstw o ś. p. Ja* 
sińskich, toczącej się przed trybunałem 
przysięgłych w Złoczow ie, zeznawało 
w dniu w czorajszym  dalszych 14 świad 
ków . M . in. zeznawał w ójt gminy Kra* 
sne A ndrzej W itos.

N astępny św iadek otefania SiiucZMi 
zeznaje, że widziała C ycę, który szedł 
z walizką w kierunku Bełżca. Zeznają 
z kolei Soroka P iotr b. ucz. gim nazunń 
uki. w Złoczow ie i W łodzim ierz uza* 
ban, będący do tej pory uczniem tego 
gimnazjum Soroka zeznaje, że poży* 
czył płaszcz będący w łasnością Czaba* 
na oskarżonem u C ycy, zaś C zaban, że 
płaszcz ten zginął mu w bursie ukraiń* 
skiej w Złoczow ie.

Izby  Zw iązków  faszystow skich i kor* 
poracyj, k tóra zajm ie m iejsce obecne* 
go parlamentu. W  skład Izby tej wej* 
dzie około  600 członków . O tw arcie 
Izby nastąpi 23 marca 1939 r.

Zainteresow anie budzą zeznania 
świadków z patrolu policyjnego, któ* 
ry ścigał uciekających sprawców za* 
bójstw a. Sw st. posterunkow y Śmie* 
szek, kom endant posterunku F, P. w 
Skw arzawie, opowiada o zarządzonym 
pościgu, zaś post. W acław  Skóra ma* 
lu je moment zetknięcia się z uciekają* 
cym Iwanem M ajbą, do którego po u* 
przednim przepisowym wezwaniu do 
zatrzymania się. strzelił z karabinu, ra* 
niąc go.

M ajb a  w chwili, gdy posterunko* 
w y dobiegał do niego strzelił so* 

bie w usta.
Na tym rozprawę odroczono do 

dnia dzisiejszego godz. 9 rano.

Lwów. Godz. 8: Audytja pnri— i I  
Nabożeństwo z Wilna. 10 y  : Płyty. 11.30 
Report; i z życia. 11.57: Sygnał czasiu. 12.03 
Poranek symfoniczny. 13: Pogadali*a. 13.10 
Recytacja prozy. 13.30: Muz* ka obiadowa 
14.45: Audycja dla wsi. 15.45: Audycja dla 
dzieci. 16.05- Koncert kameralny, kó.45: 
„Anielcia i życie" powieść mówiona. 17: 
Podwieczorek przy mikrofonie. 19: Słucho­
wisko. 19.35: „Z nasze.j świetlicy". 20: Wie* 
czór lekkich piosenek. 20.40: Przegląd po­
lityczny 20.50: Dziennik witozi>rny. 21: 
Wiad. soort. 21.15: „Precz z kobietami* we, 
soła audycja. 22 „Opowieść o Bteubrwc* 
nie". 22 50: *D: ciurik wieczorny. 23: Fryty

Poniedziałek, 14 marca.
Lwów Godz 6.15: Audycja poranna

11.15: Audycja dla szkół. 11.57: -Syyn f
czasu. 12.03: Audycja połudnowa. 1 >.45: 
Płyty. 15: Audycja dla dzier. 15.20: VAai. 
bież. 15,30; Wiad. gosp. 15.45: „Z paeśnię 
po kraju" 16.15 Muzyka rozrywkowa. 
16.50: Pogadanka. 17: Odczyt. 17.15 Reci­
tal fortepianowy. 17.50: Pogadanka sporto* 
wa. 18.10: Płyty. 18 35: Minuty Literackie. 
19: Audycja strzelecka. 19.30- „Dyskutuj* 
my". 19.50: Pogadanka. 20: Koncert raz* 
ry-wkowy. 21.40: Nowość literackie. 22 
Koncert rozrywkowy. 22.50: Dz:emnilk wie, 
czo-my. 23: Reportaż muzyczny C. Nablik.

Łubkę Kolcssa, która koncertują* przed
d w o m a  l a t y -  w e  i  \\- o\v: e ,  p o z o s t a w  l a  n i c *  

z a t a r t e  w r a i - . - r  i a .

KOMUNIKATY.
— 108 wieczór dyskusyjny Związku Zaw. 

Literatów Polskich odbędzie się w pooie* 
działek 14 bm. o godz. I9*cj w pa-nei^we- 
sali Kasyna i Koła Lit Art. Dyskusję zz.ga 
prof. Seweryn Przybylski, który wygłosi 
odczyt na temat- „Kroki dziejów a litera, 
tura".

— Poranki kinowe dla młodzieży. Za­
rząd1 Zrzeszenia Kół Rodzicielskich Szkół 
Powszechnych miast; Lwowa podam do 
wiadomości, że porank. w kinoteatrze „Ca, 
sino** (Legionów 1) „Dzisiejsze Czasy" z 
Chaplinem odbędą się v. dn. 13. 15 17 i 20 
bm., w dniach powszednich o 13»tej, w 
niedzielę o l<Vej Bilety wszystkie po 25 
gr. za pośrednictwem szkół, lub w sekreta, 
riacie Zrzeszenia, Rutowskiego 15, w dniu 
przedstawienia przy kasie kmoteatru.

KRONIKA MIEJSKA.
Zam a H M m o M jn y  ofiary  n ftw .^ 1 1 ! a  *•

go wypadku. Przed kilku tygo Iniam: 50* 
letni robotnik Bartłomiej HI Idei, im ntec- 
kaly w Zamaratynowie (Łamana 5) w cza* 
sie pracy w fabryce dostał się między tryby 
maszyny i od teRO czasu cierpiał na silny 
ból głowy- W wyniku powstałego rozstroju 
nerwowego, Heidel dziś w nocy usiłował 
popełnić samobójstwo przez powieszenie 
się. Na szczęście domownicy w samą porę 
spostrzegli krok desperata i przecięli pętli, 
ce. Wezwane Pogotowie -a t uttkowe prze, 
wiozło go do szpitala.

Nagła śmierć. W mieszkaniu przy ul. Sa, 
kramemtek 20 zmarł nagle 66-letni Jam Hoj* 
ko, ern kontroler pocztowe. Lekarz dziel* 
n ic o w y  polecił zwłoki odstawić do lnstv, 
tutu Medycyny sądowej.

Z # ó ż  g r o j » z  m m  

m m  n a  F .  O .  U l,

— „Byliśmy młodsi** — sceniczno*ekra* 
now-y kalejdoskop dawnych „dobrych" 
czasów w T. Rozmaitości ukaże nam na. 
stępujące momenty minionych lat: „Tram* 
wajein konnym przez Lwów" — „Przedwo, 
jenne kobietki'* — „Gabinet figur wosko, 
wych" — autentyczne filmy z lat 1900*04 
(Maks Linder), Teatr Ludwika Hellera 
(łątki), kabaret (od Zimajerki do Ula) — 
C. K. R. — „Na tańcującej herbatce" —

I Lipiec 1914 r. i inne. Premiera w początku 
1 przyszłego tygodnia
| — Łubka Kolessa i Walerian Bierdia-
i jew w Filharmonii Lwowskiej. W najbliż, 
j szy wzorek, dnia 15 bm. o godz. 8*ej w T. 
; Wielkim odbędze Się kolejny VIII, kon* 
| cert sę mf. Filharmonii lwowskiej pod dyr. 
j znakomitego dyrygenta Walerian.' Bierdia, 
| jewa. Na solistkę koncertu udało się po* 

zyskać św-atowej stawy pianistkę uroczą
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Obchód rocznicy 19 marca.
W arszaw a, 12. 3. (P A T .)  N aczelny 

kom itet uczczenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, w ystosował na­
stępujący okólnik  do wojewódzkich, 
pow iatow ych i lokalnych komitet-iw 
uczczenia pamięci M arszalka Józ ila  
Piłsudskiego:

D zień 19 marca nie jest dniem żaio* 
by  narodow ej. D niem  takim  jest dzień 
12. maja —  dzień śmierci Józela  Piłsnd 
skiego.

Z a życia Józefa  Piłsudskiego data ta 
była dniem radosnym , w którym  szły 
ku niemu najgorętsze życzenia, prze* 
po jone uczuciem, jakie każdy z nas we 
w-lasnym sercu obudził.

W  dniu 19 marca Kom endant jesl 
bardziej wśród nas obecny, niż każde 
go innego dnia. Nasze myśli są przy 
N im , przy Jego osobie, przy tym 
wszystkim, co swoim wielkim  sercem 
ukochał, czego dokonał i do czego dą* 
żył.

Istotą obchodu tej rocznicy jest dą* 
żenie do zespolenia się myślą i uczu*

ciem z Józefem  Piłsudskim  — a popar* 
te czynem.

O ficjalną stronę obchodu stanowić 
będzie.-

1) Przemówienie Pana Prezydenta 
Kzplitej w dniu 19 marca o godzinie 
lS*tej w obecności rządu ku czci Mar* 
szalka Józefa Piłsudski go. Przemówię 
me to  będzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie polskiego radia.

2) N abożeństw a w świątyniach z 'ni 
cjatyw y lokalnej.

3) U roczyste zebrania, zwoływane 
przez poszczególne organizacje zasad* 
niczo we własnych świetlicach celem 
wysłuchania przemówienia Pana Prezy 
denta oraz poświęcone wspomnieniom 
o W ielk im  M arszałku.

4) W  W arszaw ie — w Belwederze, 
w Krakow ie — na W aw elu, w W ilnie 
— na Rossie oraz wszędzie tam., gdzie 
znajdują się m iejsca — związane z je* 
go osobą, należy zainicjow ać oddanie 
hołdu przez składanie wiązanek kwie* 
cia lub zieleni.

Proces o zabójstwo ś. p. Jasińskich.
Złoczów , 12. 3. (P A T .)  W  dalszym |

Z  T E A T R U  W IE L K IE G O .

i l o n o g o o  T o n k a .
S Z T U K A  JU L E S A  R O M A IN S A  W  P R Z E K Ł A D Z IE  L E O N A  P O M I* 
R O W S K 1 E G O . IN S C E N IZ A C JA  I R E Ż Y S E R IA  JA N U S Z A  W A R N E : 
C K IE G O , D E K O R A C JE  M IE C Z Y S Ł A W A  R Ó Ż A Ń S K IE G O . IL U S T R A  

C JA  M U Z Y C Z N A  JA K U B A  M U N D A .

Już realizacja sceniczna „D om ku z 
kart ujawniła w realizacyjnych pocią 
gnięciach W am eckiego  zmysł kompo* 
nowania kinow ego. T ak, kinow ego, bo 
troska o logiczną zbieznoóć odsłon, 
zapełnienie przejść między odsłonam i 
elementem dźw ięku nie ty lk o  melody* 
cznego ale im itu jącego rzeczywistość, 
ponadto w ydobyw anie fragm entu wi* 
dowiska na plan pierwszy — to są 
przecież zasady kom ponow ania kino* 
wego. N ie m iejsce tu na rozważania o 
tym, ja k  i czym kino w zbogaciło teatr; 
stwierdzić w ystarczy, że tego rodzaju 
w pływ y istnieją i n.e są obce W arnec* 
kiemu, który przecież jest sam reali* 
zatorem Łim owym . Sama budowa sztu 
ki Rom ainsa — fragmentowa, k ro n i­
karska nieledwie — wydaje się prze* 
lewać poza możliwości sceny zwy* 
czajnej, pudełkow ej. G d yby  wszystkie 
sceny tej sztuki pokazać na jednako* 
wej przestrzeni scenicznej — jedna po 
drugiej — pow stałby z tego niepraw* 
dopodobnie nudny ciąg odsłon, po* 
zbawiony w szelkiej dynam iki obrazu 
i przestrzeni. Treść romainsowa nic 
jest ułożona według klasycznych, usta 
lonych zagęszczeń atm osfery dramaty*

cznej. W og óle  trudnoby dla „D onegoo 
Tonka** znaleźć ścisły form alny „przy* 
dział*' literacki Jest w  tej sztuce coś z 
dowcipnego essavu, coś z słuchow iska 
i dużo... kina.

W  wyczuciu właściwego tonu insce* 
nizacji sztuki Rom ainsa, W arneck i i 
R óżański umieścili ją  w ramowym te* 
renie scenicznym  — tryptykow ym  i 
trojplanow vm  G d y  do tego dodam y 
grę św iateł i zaciemnień oraz układy 
form i rekw izytów , otrzym am y dość 
wielką, możliwą do zmian ilość prze* 
strzeni gry. Lwowska inscenizacja 
„D onogoo T o n k a’* w ykorzystała 23 
zmiany (ty le bowiem odsłon przewi* 
dział W irnecki). I teraz wchodzimy 
w kinowy sens inscenizacyjnej roboty 
w teatrze. N ieliczne ty lk o  sceny — o 
pewnym zasadniczym znaczeniu —- u* 
zyskują przestrzeń pełną, podkreśloną 
barwą dekoracji w yolbrzym ioną 
przez horyzont. Inne sceny są b ar­
dziej zwarte, kam eralne w charakterze. 
W yczuw am y w tym  ujęciu kinową 
grę planów  t. zw. oddalonych i pel* 
nych. N ie brak  i t. zw. zbliżeń (które 
uważane są za związane ściśle tylko 
z k inem !); wydobywa je gra świr teł

koncentrow anych p oJczas trwania ak* 
c ji n,- pewnych twarzach, ruchach rąk, 
szczegółach sceneryjnych. Plany wycin 
kowe (właściw e G rossaufnahm e, któ* 
re w utworze kinow ym  zbliża najbar* 
dziej jak iś  fragment w idzialności: oko, 
usta, drgnienie m uskułu) wypełnione 
zostały w ujęciu W am eck ieg o  momen* 
tern najściślej teatralnym : subtelną grą 
aktora, ściślej: jego  słowem i samym 
sensem słowa. U jrzana w  całości cała 
akcja sztuki Rom ainsa biegnie po ki* 
nowemu: to  zacieśnia się co raz bar* 
dziej, koncentruje — na grupach osób, 
na poszczególnych osobach, na samych 
ty lk o  twarzach, to znowu rozszerza 
się na uryw ek sytuacji i na sytuację ca 
łą. Raz jes t bliżej widza, raz d ale j; fa* 
lu je w rytm ie zdarzeń przedstaw ić 
nych. N ie m iejsce tu naw et na pochwa 
łę poszczególnych pom ysłów  w izual­
nych Różańskiego czy też subtelność: 
reżyserskich W am eck ieg o . W artości 
te — postaw ione na stopniu w yrobio* 
nego artyzmu — grają pełnodźwię/
kiem dopiero w biegu widowiska
(Ł zy już ta kinetyczność inscenizacji 
„D onogoo Tonka** nie mówi dużo o
je j heterogenicznej strukturze?) T a  
metoda inscenizacyjna odciążyła akio* 
rów od w ypełniania sobą dużej prze* 
strzeni 23 odsłon ; grę ich i ich interpre 
tację tekstu — sensu sztuki przeniosła 
na najsubtelniejsze m om enty (które 
kina w swoich utworach — iak wspom 
niano — wypełnia planem w ycinko­
wym t. j. najintym niejszą form ą swego

tw orzenia). A ktorzy  znaleźli s ic  też zna 
kom icie w ramach inscenizacji W arne* 
ckiego. Jest to tym  w ażniejsze, że dow 
cip tekstu Roir.ainsa jest rafinow anie 
cienki; w ytryska niespodziewanie z 
pewnych słów, skojarzeń, naw et z m* 
tonacyj dialogow ych. Z ginąłby  może 
w form it czytantj, żyje w realizadi
aktorskiej — teatralnej. W  tvm tkwi 
jego klasa.

Ponieważ w recenzji kinow ej — wo* 
bec powszechnego „star*systemu‘‘ — 
trzeba koniecznie pochwalić • lakiegoś 
gwiazdora, chwalę tu z całym przeko* 
naniem M adalińskiego w roli Lamen* 
dina. T o  była myśląca, inteligentna
kreacja i przypuszczam, że żaden laluś 
w rodzaju jakiegoś Taylora nie wie* 
działby nawet, ja k  do niej podejść.

B o  też teatr tym zwycięża k ino  bez* 
apelacyjnie, że otwiera przez się szero* 
kie horyzonty myślenia i odczuwania. 
Sztuka Rom ainsa jest satyrą i apolo 
gią. Pozwoli roześm iać się gorzkim  
trochę, wewnętrznym śmiechem i k&ze 
z rozjaśnionym  wzrokiem pomyśleć 
o słodkiej aurze w olności człowieka. 
Aurze, która z „martwych prawd" i 
zamysłów oszukańczych fantazję ar*
tysty  i wolę człowieka do najbu jniej* 
szego prowadzi rozkwitu. M im o sarka 
zmu ostatniej odsłony, rozjaśnienie to 
nie opuszcza widza i po zapadnięciu 
kurtyny. Sztuka Rom ainsa jest przesią 
knięta naw skróś poezią a poezja odu* 
rza jak  wino i ja k  wiatr porywisty.

B . W . Lew icki.
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Budżet Min. Przem. i Handlu na plenum Senatu.
W arszaw a, 12. 3. (P A T .)  Senat obra

dowal na wczorajszym  posiedzeniu nad 
budżetem M in. Przemyślu i H andlu.

Dłuższy referat, obrazu jm y sytuacją 
na odcinku przemysłu i handlu wygło 
sił sprawozdawca senator Karszo*Sie* 
clltwski. Pęd ku uprzemysłowieniu kra 
ju  jest dzisiaj już pow sztchny — mó* 
wił referent. Dwa są źródła tworzenia 
nowych warsztatów pracy: państwowe 
t). rządowe i samorządowe, oraz inicja 
tvwa prywatna.

Jeżeli inicjatyw a państwowa przede, 
w szystkim  zależy od w ysokości posia* 
danych środków , to inicjatyw a prywa* 
tna. oprócz środków  musi jeszcze 
napotkać na należytą atm osferę.

D alej, inicjatyw a prywatna powinna 
by mieć pewność, że nie spotka się z 
konkurencją państwa, gdvż to może \a 
zniechęcić.

Ponieważ brak nam szeregu waż* 
nych surowców, należy ułatwić po* 
wstawanie w kraju  surowców zastęp* 
czych, oraz rozwinąć wyży* iow anie su 
rowców, które mamy w kraju. Dalszv 
rozw ój portu i miasta G dyni musi być

otoczony najw iększą troską. W o b ec 
powstam a C . O . P. należy

zapewnić na tym terenie odpowie* 
dnią kom unikację lądową i wodną 
i w arunki pobudzenia tam inicja* 

tywy pryw atnej.
W ażną grupę produkcji i konsum cii 

stanowią rzemieślnicy D obroby t tej 
grupy jest jednym  z ważniejszych ele* 
mentów dobrobytu całego kraju . T a k ­
że przemysł ludowy powinien znaleźć 
w polityce gospodarczej należne m j 
miejsce.

Ze względu na różnice między kret 
sami wschodnimi a pozostała częścią 
państwa konieczne jes t najrychlejsze 
podniesienie poziomu życia tych kre* 
sów.

W  przeświadczeniu, że polityka o* 
becnego rządu idzie właściwymi d ro ­
gami, wnosi referent o przyjęcie bu. 
dżetu bez zmian.

P o  dyskusji przemawiał p. m inister 
przemysłu i handlu Ant. Rom an.

Po końcow ych wywodach referenta 
debatę nad budżetem Min. Przemyślu 
i H andlu zakończono, po czym M ar­
szałek zarządził przerwę obiadową.

B u d że t M inisterstw a Spraw iedliw ości.

sądzse me 
lecz o czułość

W arszaw a. 12. 3. (P A T ). Po przer­
w a obiadow ej Izba w ysłuchała refera* 
iu sen. Tudakow skiego o budżecie M i' 

■nisteis n a  Sprawiedliw ości.
Sprawozdaw ca przypomina, że Mi*

, n srerMwo Sprawiedliw ości stoi na 
straży organizacji wymiaru sprawiedli 
w ości oraz ładu prawnego w Państwie

Sędzia, któremu ustrój i isz tę za* 
szczytną i odpowiedzialną funkcję po­
wierza, wsparty w swym 
tylko o przepisy prawa, ’ 
własnego sumienia, musi znaleźć opar­
cie w zasadach, w których naród, od* 
pow iedzialny za losy Państwa, upatru 
je  swą silą m oralną i zdrowie. Zasady 
te. które wyraz swój znalazły w pra­
wach zasadniczych, w K onstytucji, pły 
ną ze źródeł m oralności i etyki chrze* 
ścijań -.kiej.

W roku zeszłym Kom isja budżetowa 
Senatu wielki nacisk położyła na dwie 
sprawy, a m ianowicie na potrzebę pro* 
wadzenia nowego i jednolitego prawa 
prasowego i na zwiększoną rolę i atry* 
bucje M inisterstw a Sprawiedliw ości w 
zakresie kontroli nad inicjatyw ą usta* 
wodawczą innych ministerstw.

N ależy zaznaczyć, że m iniony rok  
budżetow y świadczy o ustawodawczej 
aktyw ności M inisterstw a w paru dzie* 
dżinach, które wzbudzają duże zainte* 
resowanie. Z uznaniem podkreślić na* 
leży zapowiedź, złożoną przez p. Mb 
nistra w Sejm ie, wniesienia do ciał u* 
staw odaw czych ustaw, które pozwolą 
w trybie uproszczonym  na uzgodnie­
nie form alnego stanu prawnego ze 
stanem rzeczywistym . T e j samej do*

niosłości są zapowiedziane uproszcze­
nia w piocedurze w yw oływ ania hipo*, 
tek w łościańskich. Praca K om isji ko* 
d yfikacy jnej znów postąpiła o znako­
mity krok naprzód dając M inister 
stwu w w ykończonej postaci projekt 
prawa rzeczowego i prawa małżeńskie 
go m ajątkowego.

W dziedzinie organizaci wymiaru 
spraw iedliw ości zachodzą potrzeby, 
które łączą się i wiążą z zasadą nieza­
wisłości sędziow skiej A  więc popra­
wa warunków  m aterialnych sędziów, 
która łączy się z ustawą o rewizji upo* 
sążeń pracow ników  państw ow ych, a 
ta znów zależna jest od sytuacji skar* 
bu państwa

Pewną poprawę, drobną zresztą, na* 
leży zanotow ać na odcinku aplikan* 
tów i awansów w sądow nictw ie. Braki 
organizacyjne nie są jednak pokryte, a 
to głównie wobec niedostatecznej licz­
by pracow ników  ministerstwa.

Po omówieniu zagadnienia przestęp*
czości i statystyki przestępczości, refe* 
rent przeszedł do scharakteryzowania 
naszego systemu penitenciarnego. 
stwierdzając, że pom im o pewnych bra* '

10.000 N A  F. O . N .

Kozienice. 12. 3. (P A T .)  Z  inicjaty* 
wy Związku rzemieślników chrześcijan 
w Kozienicach, ukonstytuował się tw 
kom itet wykonawczy, mający na ceł« 
zebranie na terenie powiatu 10.000 zł. 
na F O N .

'tir mak jeyo' petuej wawścL
i^ a n a k  o c h r o n n y

w y p r ó & o w iiłis j o t t  p r& esz & y  IG O fa Jb ’

arnHatycmą, ale i  tańszą. tPrvsitny wu$c zwazac 
na ten znak ochronny!

Franek
ków, nieprawdą jest, jak o b y  polski sy 

stem w ięzienny stanow ił jakąś ciemną 
kartę naszego wymiaru sprawiedliwe* 
ści i plamę ciężką na kulturalnym  na* 
rodzie.

Stwierdzić trzeba, że rozbudow a sy* 
stemu penitenciarnego w Polsce, pro* 
wadzona w twórczym w ysiłku od lat 
20, jest jednym  w ięcei świadectwem 
twórczej i m ało znanej pracy na polu 
budowania Państwa.

M ów ca przedstawił następnie pozy* 
c je  cyfrow e budżetu M in. Spraw iedli­
wość., wnosząc o przyjęcie tego budże* 
tu w brzm ieniu uchwalonym  przez 
Sejm.

Po ożyw ionej dyskusji odpowiadał 
na zapytania p. min. G rabow ski, po 
czym po krótkich  wywodach referenta 
wyczerpano debatę nad budżetem  min. 
Sprawiedliwości.

N A JL E P S Z Y M  P R E Z E N T E M  
O K O L IC Z N O Ś C IO W Y M  TEST 
K W IT  Z  O F IA R Y  Z Ł 0 2 0 N E J  

N A  P O M O C  Z IM O W Ą

Obchód imienin Narsz. Śmigłego-Rydza
w Brzeżanath.

Brzeżany, 12. 3. (P A T ) W  Brzeża* 
nach, miejscu rodzinnym Pana Marszal 
ka Śmipłego*Rydza, odbędą się w dn 
17 i 18 bm. urządzone z inicjatywy po* 
wiatowego komitetu porozumiewawcze* 
go uroczystości związane z obchodem 
imienin Pana M arszałka

Program obchodu przewiduje m. In. 
capstrzyk orkiestr p0 ulicach miasta, 
ilum inację świetlną, dekorację flagami

wszystkich domów w mieście, nabożeń­
stwa w świątyniach wszystkich wyznaft, 
oraz w kaplicy zamkowej książąt Sie- 
niawskich, które będzie transmitowane 
przez radio, następnie poranek w sali 
óokoła.

Dochód uzyskany z poranku prze* 
znaczył komitet na budową Domu Lu­
dowego im. M arszałka Edwarda Śmi*
głego*Rydza.

W  O B R O N IE  P O L S K IE G O  S T A N U  
P O S IA D A N IA

odbędzie się w niedzielę 13 b. m. o g. 
11 w sali Sokoła*M acierzy przy ul Zi* 
morowicza w ielkie Zgrom adzenie obv 
watelskie, zwołane przez nast. organi* 
zacje- F. P. Z. O . O ., Legia InwaL P. 
W ., Praca Pol., Pol. A k . Z i. Pracy, 
Stów. Ucz. Ruchu N iep. „Zarzew ie", 
T ow . R ozw oju  Ziem  W sch., Tow . „Sa 
m oobrona , Z jed . Polaków  Ziem i C z., 
Zw . H allerczyków , Zw. Kupców  i Prz. 
Pol., Zw. Legionistów , Zw O bron* 
ców Lwowa, Zw. O fic. Rez.. Zw  O fic. 
w st. sp., Zw. Peowiaków, Zw . Pol. 
Tow . G im nast. Sokół. Zw. Pow. T S l.., 
Zw. Strzelecki, Zw. b. O chot. A r. Pol.

M IN . R IB B E N T R O P  U  K R Ó L A  
JE R Z E G O  I I .

Londyn, 12. 3. (P A T ) M inister von 
R ibbentrop  b y ł w czoraj rano przyjęty 
przez króla na audiencji w pałacu 
Buckingham W izyta ministra była wi­
zytą pożegnalną. Z  pałacu Bickingham 
von Ribbentrop udał się na Downing 
'  tiept, gdzie byl podejmowany śniada­
niem przez premiera Cham berlaina.

P 0 2 A R  W  W IĘ Z IE N IU .

Buenos A ires 12. 3. (P A T ) Donoszn 
z Valparaiso (C h ili), że w tamtejszym 
więzieniu wybuchł gwałtowmv pożar, 
powodując zawalenie się dachu Po 
wielkich wysiłkach straż ogniowa xdo» 
łała zlokalizować pożar, przy czym 26 
strażników zostało rannych. Pożar wię* 
zienia wywołał wśród mieszkańców 
wielkie zaniepokojenie, albowiem znaj* 
dowało się w nim 400 groźnych prze­
stępców V\v\

JÓ Z E F  B IE N IA S Z 3 0

L Ł S N Ł  W Y G I
P O W IE Ś Ć .
(C iąg  dalszy).

M ikita, k tóry  się rzetelnie w ygłodził, skradał się 
właśnie ku stodole, skąd dochodził ostry  k rzyk  gęsi 
i aż pysk rozdziaw ił z w ielkiego zadziwienia. Z  pod 
przyciesi w ysunął się ciemnym tunelem we własnym 
sadle w ujko borsuk. D źw igał w pysku spora sztukę. 
N a w idok przybysza, nastroszył szczecinę, ja k  
indor pióra i zrobił strasznie groźną minę. Potem  
parsknął gniew nie i czm ychnął w kierunku lasu.

Lisowi ślinka nabiegła do pyska. W  pierwszej 
chwili miał ochotę rzucić się do ry ja  tłuściocha, by 
mu skraść zdobycz, ale widać uląkł się jeg o  wojow* 
niczej postawy, bo poniechaw szy zamiaru, podszedł 
do wykopanego, tunelu i sam w sunął sie do środka.

\> stodole pow stał dziki wrzask okrutnie mor* 
dowanych. Zewsząd krzyczano o ratunek: kury gda* 
kaniem. kaczki basowym  kwakaniem . N ajgłośniej 
wydzierały się gęsi. T a k , ja k b y  je  k to  z p iór .dzierał.

Jakoż gęsi, naw ołując o pomoc, dodawały rów* 
noczi śnie animuszu gęsiorow i, który wdał sie w wal* 
kę z napastnikiem . Jasny  brzask poranka by! dla gę- 
siora okolicznością nader ważną Po ciemku m ógł go 
zagryźć lada szczur. W ted y  by ł bezhronnv. A le za 
dnia me pozwolił sobie grać na dziobie byle komu 
Byl stary i dośwadczony. N a jego gęsiorzyui sum ie­
niu było już r.iemało pokaleczonych i opuchłych 
psich nosów. Kundle, jako  niepoprawne fa w a d ja k i ,

poczynały sobie niby  wsiowe łobuzy, co nabija ją  
zawsze guza słabszemu. Kury, kaczki, indyki, cały 
św iat pierzastych m iały za nic i gdzie m ogły, tam  
ich z p iór obsm uszały. N ic jed no głupie psisko my* 
ślało. że pójdzie mu równie łatwo z gęsiami. Tymcza* 
sem w takich razach w ystępow ał na czoło grom ady 
gęsior i przyjm ow ał bó j. Inaczej zresztą nie wypa* 
dało. C o  by na to powiedziały gęsi, którym  tak za* 
wsze im ponow ał?..

T ak  by ło  i teraz. Kiedy tnikita, zamordowawszy 
kilka koKoszek rzucił się na zbite a kącie stadko 
gęsi, otrzym ał potężne uderzenie w nos. Stary  gęsior, 
stojący na samym przodzie, trzvm ał już od dawna 
skrzydła w napięciu i oczekiwał spokojn ie kroków  
nieprzyjacielskich. W ięc kiedy lis znalazł sic w za* 
sięgai jego skrzydeł i już, już m iał gc pochwycić za 
gardło, naprężył m uskuly i chlasnął twardymi skrzy* 
dłarr.i w pysk z obu stron równocześnie. Uderzenie 
musiało być potężne, skoro rudy aż sie zachwiał.

M ikita parsknął i odskoczył błyskaw icznie. T ego  
się nigdy nie spodziewa'. N ie lubił się wdawać 
w w alkę pysk w pysk, woląc za_yć fortelu lub hły* 
skawicznepo chwytu w sposobnei chwili A le nie 
przypuszczał, by mięso, któremu z taką łatwością 
przegryzał gardło, mogło się brenić i b it po nesie, 
organie bardzo czułym i szlachetnym Kiedy indziej 
może by dał naw et za wygraną, t,ie maiąc pretensyj 
do rycerskich wyczynów, lecz w tej chwili był pija* 
ny mordem i pałał chęcią odwetu W ięc zrobiwszy 
kilka szybkich zwrotów, m ających na celu wprowa* 
dzenie w błąd przeciwnika, skoczył znów ku gardłu.

G ę s io r  był nielada statystą i d obrze  miał się nr. 
ostrożności .  Sam nie naciera jąc  i nie ruszając się

z miejsca, śledził każdy rucb zb ó ja  i skoro  zobaczył 
czarny nos niedali ko swej szyi, chlasnął ponownie 
skrzydłam i, n ib y  dwiema tarczami.

Zgromadzona z tyłu gęsia rodzina, która chw i­
low o zastygła w bezruchu z w ielkiego napięcia ner* 
wów, rozg adał! się tym  razem M łode j  stare rozpu* 
ściły jęzory. Ze w szystkich dziobów  sypały się po* 
cbwaiy pod adresem o jca  i pana, że sobie tak dziel* 
nie poczyna Zachęcano do wytrwania, w bijano 
w am bicję, przytakiw ano, om aw iano wypadek. Kil* 
l a  dziobów  skrzypiało urągliwie pod adresem nie* 
fortunnego amatora gęsiny, k tóry  popróbow aw szy 
jeszcze k ilkakrotnie ataku, zrejterow ał haniebnie ku 
kaczkom  i na nich w yw ierał swą dziką złość za moc* 
no poturbow any i obolały  nos.

Tragedii w stodole położyli kres ludzie. N a 
krzyk zarzynanych, wbiegli do środka, zostaw iając 
drzwi otworem. Nim się spostrzegli, co się stało  tu-: 
koło ich nóg śmignęło ja k  zjaw a czerwone futro, 
którego jeden koniec tw orzyła w ielka, biała kula 
a drugi puszysty ster.

T o  lis z wyprężoną kitą zm vkał co tchu uno* 
sząc w pysku tłustą kaczkę....

IX .

W ojciech  I usnia, borow y w rządowych lasach 
w W ilkow yi, ubierał się pow oli, z namysłem O buł 
jednego buta, popróbow ał, ale że coś ugniatało, sięg* 
nąl' po drewnianego psa do zżuwania, wparł napię* 
t .k  w półkoliste wycięcie, sapnął i ściągnął Kiedy 
' ut uciskał tak ie  za drugim razem. I uśnia zastano* 
wił się.

{< d n )
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IX. Km. 217/58. Obwieszczenie o  licyta* 
9p mcbomoid. Komornik Sądu grodzkiego 
mejs&óego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
sław Grossanan, mający kancelarię we Lwo» 
wie, uL Zielona 17 na podstawie airt. 602 
kpc. podaje dlo publicznej wiadomości, żc 
dnia 25 marca 1958 o godiz. 11.45 we Lwo­
wie, ul. Krakowska 20, po czym ul. Kra* 
kowska Nr. 26 odbędzie się na wniosek 
Mocesa Goizmama l«sza licytacja ruchomo* 
śd, składających się z  sprzętów domowych, 
2 ragłabdw, ubrania, 11 płaszczy furtrza. 
nych i  13 skórek. krymskich, oszacowanych 
na łączną sumę zł 4.420. Ruchomości mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miejsau i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 2 marca 1938. 757K

Km. 469/36. Obwieszczenie o 2*giej licy­
tacji nieruchomości. Wierzydellka: Komu*
nalma Kasa Oszczędności miasta Rzeszowa 
przez pełnomocnika Dra Piotra Więcka 
adwokata w Rzeszowie. Dłużnicy: 1) Mi* 
chał Jazda, 2) Wiktoria Jania, 3) Jan Bie* 
rowżec, 4) Karolina Bderowiec i 5) Jan Zie­
mianin wszyscy w Głogowie (Wygoda). 
Komornik Sądu grodzkiego w Głogowie, 
urzędujący w Głogowie przy ul. 3»go Maja 
pod Nr. 1 na zasadzie art. 679 kpc. obwiesz 
cza, że w dniu 25 kwietnia 1938 od godziny 
12<tej w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Głogowie odbędzie się sprzedaż z publicz* 
nej licytacji nieruchomości, -a mianowicie: 
A. I. Całej realności lwh. 957 ks. gr. gm. 
kat Głogów objętej składającej się z pgr. 
Ikat. 1903/23 i 1918/2 obejmującej powierz* 
chm 2 morgi 557 sążni kwadr. II Całej re­
alności lwh. 975 ks. gr. gm. kat. Głogów 
objętej składającej się z pgr. Ikat. 1906/10 
obejmującej powierzchni 2 mg. 825 sążni 
kw. III, 22/320 części realności lwh. 953 ks. 
gr. gm. kat. Głogów objętej, składającej 
się z pgr. łkał. 1903/3 obejmujących po* 
wierzchni 4 morgi 316.44 sążni kwadr. IV. 
10/360 części realności lwh. 799 ks. gr. gm. 
kat. Głogów objętej, składającej się z pgr. 
Lkat. 1906/2 obejmujących powierzchni 52.36 
sążni kwadr. V. 10/160 części realności lwh.
951 ks. gr. gm. kat. Głogów ohjętej, śkła* 
dającej się z pgr. Ikat. 1917/2 obejmujących 
powierzchni 56.68 sążn. kw. VI. 10/360 
części realności lwh. 952 k s .g r .g m . kat. 
Głogów objętej, Składającej się z pgr. Ikat. 
1903/20 obejmujących powierzchni 73 sążni 
kwadr, dłużników Michała i Wiktorii Ja* 
niów po połowie własnych. B. VII. Całej 
realności lwh. 955 ks. gr. gm kat. Głogów 
objętej, składającej się z pgr. lkat. 1903/22, 
1918/5, 1919/4, 1921/1, 1923, 1924, 1925/1
obejmującej powierzchni 3 morgi 142 sądni 
kwadr. VIII. 8/160 cz. realności lwh. 953 
ks. gr. gm, kat. Głogów obiętej składającej 
się z pgr. Dkat. 1903/3 obejmujących po* 
wierzchni 3 morgi 847 sążni kwadr. IX. 
8/160 części realności lwh. 951 ks. gr. gm. 
kat Głogów objętej, składającej się z pgr. 
lki£ 1917/2 obejmujących obszaru 45.35 
sążn. kw. X. 8/160 części realności lwh. 952 
ks. gr. gm. kat. Głogów objętej składającej 
się z pgr. łkat. 1903/20 obejmujących ob­
szaru 58.4 sążni kwadr, dłużników Jana 1 
Karoliny Kierowców po połowie własnych. 
C. XI. Całej realności1 lwh. 971 ks. gr. gm. 
kat. Głogów objętej, składającej się z pgr. 
lkat. 1903/21, 1918/4, 1919/3, 1919/6, 1921/2, 
192512, obejmującej obszaru 3 morgi 1583 
sążni kwadr. XII. 9/320 części realności lwh 
953 ks. gr. gm. kat. Głogów objętej, skła* 
dająoej się z pgr. lkat. 1903/3 obejmujących 
obszaru 1 morg 1147 sążni kwadr. XIII. 
8/160 częśai realności lwh. 951 ks. gr. gm. 
kat. Głogów objętej, składającej się z pgr. 
lkat. 1917/2 obejmujących obszaru 4535 
sążni kw. XIV. 8/160 części realności lwh.
952 ks. gr. gm. kat Głogów objętej, skła* 
dającej się z pgr. lkat. 1903/20 obejmujących 
powierzchni 58.4 sążni kwadr, dłużnika 
Jana Ziemianina własnych, położonych w 
Głogowie na Wygodnie, powiecie rzeszow* 
skun, województwie lwowskim. Przynależ* 
ność realności lwh. 957 gm. kat. Głogów 
stanowi dom mieszkalny, stajnia z stodołą 
i płot, realności lwh 955 gm. kat. Głogów 
stanowi dom mieszkalny, realności lwh. 971 
gm. kat. Głogów stanowi dom mieszkalny, 
zaś realności lwh. 953 gm. kat. Głogów sta­
nowi masę drzewną około 50 m sześć. Nie* 
ruchomości te mają urządzoną księgę hipo* 
teczną w Sądzie grodzkim w Głogowie. 
Realności stanowiące własność Wiktorii 1 
Michała Jana: A. I. Realność lwh. 957 gm. 
kat. Głogów wraz z przynależnośdami zo, 
stała oszacowana na sumę 3718 zl. 50 gr., 
sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywo* 
łania tj. od kwoty 2.479 zł. II. Realność 
Lwh. 975 gm kat. Głogów została oszaco­
wana na sumę 2012 zl. 50 gr., sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 1341 zł. 66 gr. III. 22/320 cz. realn. 
lwh. 953 ks. gr. gm. kat. Głogów wraz z 
przynależnościami zostały oszacowane na 
sumę 856 zł. 73 gr., sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty 571 zł. 
14 gr. IV. 10/360 cz. realn. lwh. 799 gm. 
kat. Głogów zostały oszacowane na sumę 
6 zł. 54 gr., sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty 4 zł. 36 gr. 
V. 10/160 cz. realn. lwh. 951 gm. kat Gło­
gów zostały oszacowane na sumę 7 zl. 08 gr, 
sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty 4 zł. 72 gr. VI. 10/160 
cz. realn lwh. 952 gm. kat. Głogów zostały 
OS2a<3owane na sumę 9 zł. 12 gr., sprzedaż 
^  rozpocznie się od ceny wywołania tj

od kwoty 6 zł. 08 gr. Realności stanowiące 
własność ‘Jama i Karohny Brerowców: B. 
VII. Cała realność lwh. 955 gm. kał. Gło* 
gów wraz z pizynaieżnościami została osza 
cowana na sumę 3.771 zł., sprzedaż zaś roz, 
pocznie się od ceny wywołania tj. od fcwo* 
ty 2.514 zł. VIII. 8/160 cz. realn. lwh. 953 
gm. kał. Głogów wraz z przynależmośoiami ■ 
zostały oszacowane na sumę 623 zł. 08 gr., 
sprzedaż zaś rozpocznie się od eony wy­
wołania tj. od kwoty 415 zł. 38 gr. IX, 
8/160 cz. realm. lwh. 951 gm. kat. Głogów 
zostały oszacowane na sumę 5 zł. 66 gr., 
sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty 3 zł. 77 gr. X. 8/160 
cz. realn. lwh. 952 gm. kat. Głogów zo* 
stały oszacowane na sumę 7 zł. 30 gr., 
sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty 4 zł. 86 gr. Realności 
stanowiące własność Jana Ziemianina: C. 
XI. Cała realność lwh. 971 gm. kat. Gło* 
gów wraz z przy-należnościami została o- 
szacowarta na sumę 5.191 zł 50 gr., spęze* 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty 3.461 zł. XII. 9/320 cz. realn. 
lwh. 953 gm. kat Głogów wraz z przyma* 
leżnościami zostały oszacowane na .sumę 
350 zł. 48 gr., sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. od kwoty 233 zł.
65 gr. XIII. 8/160 cz. realm. lwh. 951 gm. 
kat. Głogów zostały oszacowane na sumę 
5 zł. 66 gr., sprzedaż zaś rozpocznie się od 
cetny wywołania tj. od kwoty 3 zł. 77 gr. 
XIV. 8/160 cz. realn. lwh. 952 gm. kał. 
Głogów zostały oszacowane na sumę 7 zł.
30 gr., sprzedaż zaś rozpocznie się od oemv 
wywołania tj. od kwoty 5 zł. 47 gr. Lkry, 
tant przystępujący do przetargu realności 
wymienionych pod I.) powinien złożyć rę. 
kojnvę w gotowiźnn: w kwocie 371 zł.
85 gr.. pod II.) w kwocie 201 zł. 25 gr., 
pod! III.) w kwocie 85 zł. 67 gr., pod' IV.) 
w kwocie 65 gr„ pod V.) w kwocie 71 gr., 
pod VI.) w kwocie 91 gr., pod VII.) w 
kwocie 377 zł. 10 gr., pod VIII.) w kwocie 
62 zł. 31 gr., pod IX.) w kwocie 57 gr., 
pod X.) w kwocie 73 gr,, pod XI.) w kwo­
cie 519 zł. 15 gr., pod XII.) w kwocie 35 zł.
05 groszy, pod XIII.) w kwocie 57 gro* 
szy, pod XIV.) w kwocie 73 groszy 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma* 
łoletnich i że pap. wart. przyjęte będą w 
wartości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licyta* 
cji będą zachowane ustawowe warunki li* 
cytacy.jne o He dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
dcmcścd warunki odmienne, że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dówodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru* 
chomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji, że w da* 
gu ostatnich 2*ch tygrdmi przed llcytatją 
można oglądać nieruchomość w dni pow* 
szednae od godziny 8*mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Głogów. 22 lutego 1938 707K

IX. Km. 214/38 i 328/38. Zbiorowe ob* 
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego rew. IX. we Lwowie 
Mieczysław Grossman, mający kancelarię 
przy ul. Zielonej L. 17 na podstawie art. 
604 §. 1 kpc. podaje do publicznej wiiado* 
mośd, że: 1) dnia 31 marca 1938 o godiz. 
8.45 we Lwowie, ul. Zielona 82 odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, składają* 
cych się z 2 warsztatów stolarskich oraz 
mebli oszacowanych na łączną sumę 1.390 
zł. 2) dnia 31 marca 1938 o godz. 8.30 we 
Lwowie, ul. Romanowicza Nr. 10 odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, składających 
się z dywanu perskiego i witrynki rnaho* 
niowej, oszacowanej na łączną sumę 1.100 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu licy* 
taoji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym" 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX

Lwów, 9 marca 1938. 758Km
III. Km. 13/38. Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości Komornik Sądu grodzkiego w 
Kołomyi, rewiru III. urzędujący w Koło* 
rnyi, przy ul. Kraszewskiego 1. 14 na zasa. 
d-zie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 29 
marca 1938 o godz. 8-mej w Zukodnde od* 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
a mianowicie: 1 klacz starogniada, 1 wa*
łach kasztan, uprząż kompletna angielska 
na parę konii, 1 powóz na kołach gumo* 
wych. 50 dębów ściętyah, oszacowanych na 
łączną sumę zł 1.650, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Kołomyja, 10 marca 1938. 772K

Km. 74/38 Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyński 
urzędujący w Ustrzykach Dolnych, • przy 
ul. 29 Listopada 112, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 8 kwietnia 1938 o godz. 9-ej w Ustnzy* 
kach Dolnych odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do Firmy „Liignum" 
do rąk dyr. Edmunda Hausera w Ustrzy* 
kach Dolnych na rzecz Kupieckiej Kasy 
Kredytowej w Przemyślu, a Składających 
się z 1 szafy z drzewa miękkiego, 1 stołu 
elipsowałego do rozsuwania, 1 pianina Jó. 
ref Protec i 1 kredensu dużego oszklonego 

J oszacowanych na łączną sumę 680 zł. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 759K

Komornik Sądu Grodzkiego.

I. Km. 302/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu I. rewiru Józef Ziemiański, ma* 
jący kancelarię w Przemyślu, ul. Władycze 
11 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 6 kwietnia 
1938 o godz. 9.15 1. w Przemyślu odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do 
Kazimierza i Heleny Lechów, składających 
się z 28 tuzinów krawaty jedwabne do wią* 
zania (Pofcki Krawat. Lódż) wedle konsy­
gnacji N. 1219, następnie na ulicy Paiko* 
wej 3 1 fortepian mahoniowy, osizacawa*
nych na łączną sumę zł. 1.500 Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 9 marca 1938. 773K

V. Km. 10S/38. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rewiru V z siedzibą urzędową we Lwo 
wie, przy ul. Grodzickich 1 4 na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 17 
marca 1938 o godzinie 9-*tej i 10-tej rano 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo* 
ścr, a to o godzinie 9*tej rano we Lwowie, 
przy ul. Ormiańskiej 18, zaś o godzinie 
10*tej rano we Lwowie przy ul. Zborow­
skich 16, składających się z karawanów, 
auta, koni, wozów, trumien, lichtarzy i je* 
dnej landary, których wartość przed sprze* 
dążą przez biegłych ustaloną zostanie. 
Sprzedaż rozpocznie się od połowy ceny 
oszacowania. Ruchomości oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 10 marca 193S. 774K

VII. Km. 348/38. Obwieszczenie o Hcyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego wc Lwowie VII. rewiru Wlady* 
sław DohnaJ mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Batorego 34 na podstawie art, 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że d/rua 
14 maTca 1938 o godzinie 10.30 we lwo* 
wie, ul. Potockiego Nr. 58 odbędzie się li­
cytacja ruchomości, składających się z 
sprzętów domowych, oszacowanych na lą* 
czną sumę zl. 765 Ruchomości można 
oglądać w dn:u licytacji w miejscu wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego M ejakiego.
Rewiru VII 

Lwów, 4 marca 1938. 778iK

AMORTYZACJE.
Nc. 1108/37. Edykt amortyzacyjny. Na 

wniosek Anny z Kleszyków Mruikowej, żo­
ny Mikołaja z Moszczenicy wdraża się po* 
stępowanie amortyzacyjne dla "rwnania za 
zaginioną książeczki wkładkowej Komunał* 
nej Kasy Oszczędności powiatu gorlickiego 
w Gorlicach wystawioną na nazwisko Ma* 
sy małoletniej Anny Ki ecytonej w te«* 
pienniku biskupim, opiewającej na kwotę 
895 zł. 84 gr. Posiadacza rej książeczki 
wzywa się, aby w ciągu 6 miesięcy od dinia 
ogłoszenia tego zgłosił się w Sądzie i oka­
zał ją. W przeciwnym razie książeczka ta 
uznaną zostanie za zaginioną i umorzoną.

Sad grodzki.
W Gorlicach, dnia 6 grudnia 1937. 761

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 144/37. Michał Pańczuk, syn Jurka, u* 

rodzony 2 czerwca 1877 w Kutach Starych 
powiat Kosów Huculski wyjechał przed 35 
laty do BesarabM i zag-nął. Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgotiry.
Kołomyja, 4 lutego 1938 767

T. 141/37. Aleksy (Oleksa) Fedorczuk, 
syn Pawia, urodzony 24 sierpnia 1906 w 
Jabłontcy powiat Kosów Huculski, pod* 
czas bitwy wojsk rosyjskich z austriackimi 
1916 roku zaginął Należy udzielić wiado* 
mości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 5 lutego 1938. 766

l .  58/37. Demetrius (Dymitr) Hryhirczyk 
syn Jana ,i: Marik urodzony 4 listopada 1889 
w Horoden.ce, żołnierz byłej armii austria* 
ckiej zaginął na wojnie światowej. Należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 11 maja 1937. 765

T. 134/37. Aleksy (Ołeksa) Tomaszczuk, 
syn Atanazego, urodzony 26 marca 1879 w 
Jasienowie Górnym powiat Kosów Hucuł- ■ 
ski, żołnierz byłej armii austriackiej zagi* 
nął na wojnie światowej. Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąż Okręgowy.
Kołomyja, 4 lutego 193S. 764

T. 140/37. Samuel Bahr, syn Breiny Bahr 
i Heinischa Sojchera, urodzony 16 sierpnia 
1896 w Kołomyi, żołnerz byłej armii austria 
ckiej zaginął w niewoli rosyjskiej. Należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd '"'kręgowy.
Kołomyja. 6 lutego 1938. 763

T. 3/38. Jan Kniahynicki, syn .Aleksego, 
urodzony 28 sierpnia 190C w Rohyni po* 
wiat Kołomyja, żołnierz byłej armii ukratiń* 
sloiej zaginął na wojnie Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sad Okręgowy.
Kołomyja, 15 lutego 1935. 762

T, 20/24. 1) Paweł Iwaniszyn, żołnierz
byłei armii austriackiej, urodzony 25 czerw* 
ca 1887 oraz 2) Wasyl Iwaniszyn żołnierz 
byłej armii ukraińskiej, urodzony 7 paź­
dziernika 1884 w Kamionce Wielkiej, po*

wiat Kołomyja, synowie Ilka, zaąpnęii aa 
wojnie. Należy udzielić wiadomości o za* 
gimionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 12 marca 1924. 771

T. 184/37 Łukasz Hewak, urodzony 30 
października 1905 w Opłytni Błyszczy, 
wódżkiej wyjechał 1919 roku z wojskiem 
ukraińskim do Rosji, 1921 roku miał wyje­
chać do Kanady i zaginął. Ogłasza się po, 
wszechne wezwanie o udzielenie sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zagińm, 
ny zaś jeśli żyje winien w ciągu 1 ro ku do* 
nieść Sądowi o swem żydu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 25, listopada 1937. 741

T. 154/37. Michał Iwaniuk, syn Mikołaja, 
urodzony 6 czerwca 1898 w Demyczu po* 
wiat Sniatyn. T. 147/37. Onufry Liscozuk, 
syn Andrzeja i Parasld, urodzony 22 kwie­
tnia 1893 w Trójcy powiat Sniatyn. jako 
żołnierze byłej armii austriackiej zaginęli 
na wojnie światowej. T. 1/38. Michał Iwan 
czuk syn Aleksego, urodzony 2 s-erpnia 
1875 w KornicZu opuścił gromadę 1.912 ro* 
ku i zaginął. Należy udzielić wiadomość: 
o zaginionych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 9 marca 1938. 769'

ROZMAITE.
Prez. 3380/38. Edylct Sąd grodek; w 

Żmigrodzie odnowił zaginione wskutek wy* 
padików wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralne: 
Mytarika oznaczone liczbami od I do (26.- 
Tc odtaowione wykazy hipoteczne wchodzą 
wżyde dwa 20 marca 1938 r Od tego dnia- 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no­
wych praw własności, praw zastawu i in* 
nych nowych praw hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże udno* 
wionych wykazów hipotecznych. Celem u* 
stalenia po wyż wyliczonych wykazów hi­
potecznych, wdraża się postępowanie w 
myśl § 21 ustarwy z dnia 25 lipca IBM r. 
L. 96 austr. E>z. u. p. i wzywa się: a) oso* 
by, które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 20 marca 1938 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności, lub posaadian.* 
bez względu na to, czy zmdana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie. 
przez sprostowanie oznaczenia nieruioLomo, 
ści lub też w inny sposób, b) osoby, które 
już przed dniem 20 marca 1938 r. nabyty 
na mcrucbomośtiaah po wyż wymienianymi 
wykazami hipotecznymi objętych, kdb też 
na ioh częśdach prawa zastawu, nadżarta, 
wu, służebności, albo inne prawa nadające 
się do wpisu hipotecznego, o ile te prawa 
powinny być wpisane jako należące d't 
dawnego stanu ciężarów, a dotąd nic zo* 
stały w pisane, ażeby dla i o .  30  a t a m  4.996 
r. włącznie w Sądzie grodzkim w Żmigro­
dzie, w którym odnowione wykazy hipo* 
teczne można przejrzeć, zgłosiły swe rosz* 
czenia, inaczej bowiem roszczeń tych nie 
możnaby już dochodzić przeciw osobom 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie wpisów nieza* 
czepionych Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi» 
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu s po­
wodu zaniedbania terminu edyktalmego r 
lub przedłużenie tego terminu dla poscoze* 
gólnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny Wydział II
W Krakowie, dnia 7 marca 1938 r. 747

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

SPRAWOZDANIE LIKWIDACYJNE 
firmy Zakłady Przemysłu Drzewnego ,J3e» 
latyn1' w Polsce S. A. w likw. we Lwowie.

Firma zakończyła swoją działalność chr.a 
50/9 1934 i po tym czasie żadnych taitere 
sów już nie prowadziła.

Wszystkie pretensje wierzycieli zostały 
zaspokojone i ugodzone, zaś wierzytelno­
ści scedowane bądź Izbie Skarbowej bądź 
Dyrekcji Lasów Państwowych we Lwowie.

Strata bilansowa po dzień 30/9 1934 wy* 
nosiła kwotę zł. 360.450.78, 'którą to stratę 
pokryto kapitałem akcyjnym w kwocie 
100 000 zł. i wi erzytelnośoi ami w kwocie 
260^450.78 zł.

Lwów, dnia 30 stycznia 1938. 776
Likwidator.

Rachunek otwarcia likwidacji na 1 grudnia 
1931 r.

firmy Zakłady Przemysłu Drzewnego JDe* 
latyn‘‘ w Polsce S. A. w likw. we Lwowie.

Winien- 1. Kaucja 25.000.— zł., 2. Grun, 
tv 500.— zł., 3 Dłużnicy 1,074.069.36, Sal* 
do 43.177.44 — razem 1,142.746.80.

Ma: Kapitał akcyjny 100.000.— zł.. Wre* 
rzyciele 1,042.746 80 -  razem 1,142.,46 80.

777'

PRZETARG.
Rektorat Uniwersytetu J- K. we Lwowie 

ogłasza przetarg na dostawę mundurów z 
terminem wnoszenia ofert do 22 marca br. 
Szczegółowe warunki, wywieszone na ta­
blicy ogłoszeń Rektoratu, można otrzymać 
w odbitce w protokole podawczym Rekró* 
ratu (Marszałkowska 1). 775

POTRZEBNI SZLIFIERZE na brylanty
i diamenty indu-str, Zgłaszać się osobiście 
lub pisemnie. Warszawa, ul. Żurawia 3G19. 
M. Skórzyński. 74S.

®*dłhto» iwulny 1 wydawca: Aleksander WarrnskL Redaktor odpowiedzialny Witold Majewski. Z druk. „Słowa Pol. Ls.4w, Zimorowłcza 15.


